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wychodzi dwa razy dziennie
jauiu porannem i wydaniu wieczornem, — w niedziele i święta tylko wydanie poranne, — natomiast w dni poświąteczne tylko wydanie wieczorne.

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski Gospodarczego i Giełdowego dr Marian Cłtełuiikowski, 
za inne działy od|>cwiada Edmund liakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu.

klor wydawnictwa: Roman Leitgeber

Narada na Zamku
Warszawa, 22 2. (Tel. wł.) —
' rai o godz 5,30 odbyła się na 

'U'Z?„ narada, w której wziął udział 
o ndeiit Rzplitej, premjer Bartę!

re min- Piłsudski i Matuszewski. 
’^Narada widocznie dotyczyła zagad-

finansowych i gospodarczych. 
nie _______ (w.)

Rozdźwięki w B. B.
Warszawa. 22. 2 (Tel. wł.) W 

ie wczorajszego posiedzenia sej- 
moweeo przy ełosowaniu nad sprawą 
Izierżawców rolnych BB. rozbiło się

Bojko i kilku chłopów glosowało 
nraz z lewicą (w.)

Demonstracje komuni­
styczne w Warszawie

W a r s z a w a, 21. 2. (PAT.) Komu­
niści próbowali urządzić w stolicy sze- 
re? ilcmonstracyj- I tak o godz. 5 po­
południu przed fabryką Parowóz przy 
ul. Kolejowej poseł komunistyczny 
Żarski z kilku sympatykami usiłował 
urzędzie wiec. Robotnicy rozgromili 
jednak agitatorów. Następnie p Żar­
ski udał się na plac Kazimierza Wiel­
kiego, gdzie PPS-lewica zapowiadała 
nagódź, fi zebranie. Policja rozpędzi­
ła jednak gromadzących się wyrost­
ków w liczbie około 200 i nie dopuści­
ła do zebrania.

P. Żarski i jego stronnicy usiłowa­
li jeszcze urządzić zgromadzenie na 
ui Żelaznej i Chłodnej, ale i te zebra­
nia policja udaremniła.

Demagogiczne frazesy 
p. Schuberta

Berlin, 21. 2. (PAT). Na posie 
dzeniu zarządu głównego związki 
niemieckich stowarzyszeń przemysłów 
ców, właściciel ziemski z okolicy Lesz 
na w Poznańskiem dr. Schubert, wspo 
mmając o polsko - niemieckich rokowa 
niach handlowych, zaznaczył, że, wo 
bec tendencji przemysłu polskiego di 
samowystarczalności, zawarcie umów; 
handlowej z Polską napotka jeszczi 
prawdopodobnie na znaczne trudności 
Polska, mimo obecnego kryzysu gospo 
darczego, kroczy szybko naprzód i bę 
uzie stanowiła w przyszłości dla prze 
myslu niemieckiego, zwłaszcza dla eks 
portu maszyn z Niemiec, korzystny ry 
nek zbytu.

Przechodząc do sprawy kryzysu roi 
nictwa wschodnio - niemieckiego, p 
pchubert wskazał na niebywały postęp 
jaki poczyniła w ostatniną czasie kolo 
nizacja polska na pograniczu polsko 
lemieckiem i przeciwstawił temu po 
ępowi upadek wschodnich prowincy 

Pogranicza Rzeszy. Na wschodzie Nie 
•cc wzrasta wyludnienie, gdy równo 

ó ?nie strony Polski zaznacza sii
»'obywały wzrost ludności. 
nna-u6 ' •Nje?nc?in nie uda si stworzył 
nich nh lstpien'a dla ludność5 wschód 
one to Pewne£° dnia stam
rza“ ™be.C fak.tu’ iż Problem „koryta 
na kn°.ZS -yIn’ęły zostanie ostateczni« ’ k° 2ysc Polski i że w najbliższe,
uzadn?0SC- wypłynie na powierzchni« »gadnienie granicy Odry.
Schiiheru6 d ? W- Oświadczenie p 
Sranie/., aio°łkr°lonizacR Polskiej na po 
Niestety fra?e^em demagogicznym 
ko od Un ctzy.wis.tosc. łest bardzo dale 
t zw ,WIerdzenia. Co się tycz;
«ddawM0^ a«rza" to problein jes 
wersalski rozs,rzygnięty przez trakta 
P dr Sch,nu rze.cz P°lski, a, jeżeli ów
tów, whś/i^r J6St jed’nym z Scbuber 
majątków n’e 1 wz&lędnie dzierżawców 
•osiowa ioP° P0,sk,ei .Si1-00'6 granicy 
Przysmak ,f° między wierszamys»ak wprost zdrady stanu.

Wydawnictwo Sp Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św Marcin 70

Poznań, scbała dnia 22 lutego 1930

Pogrzeb biskupa warmijskiego dr Augustyna Bludaua we Fromberku.

Prasa niem. o decyzji gabinetu Rzeszy 
w sprawie

ratyfikowania umowy likwidacyjnej
B e r 1 i n. 21 2. (PAT.) Cała prasa 

dzisiejsza* za wyjątkiem „Deutsche Ta- 
gesztg.“ podaje przyjętą wczoraj przez 
gabinet Rzeszy uchwałę o równoczes- 
nem przedstawieniu plenum Reichsta­
gu uńiówy warszawskiej z planem 
Younga bez komentarzy. Zwraca u 
wagę fakt, że ,,Berl Tagehl.“ nie po­
daje nawet wspomnianej uchwały ga 
binetu. Naogół panuje dezorjentacja 
Rozpowszechnianych w ostatnięh 
dniach informacyj prasy prawicowej, 
o interwencji zagranicznej poważne 
dzienniki nie traktują na serjo. Nie 
wiadomo dotychczas, czy rządowi u 
dało się przekonać opozycję, która się 
rozwinęła i działa przeciwko umowie 
likwidacyjnej, czy też rząd powziął 
uchwalę wczorajszą na własną odpo­

Modlitwa przeciwko
Traktatowi wersalskiemu

Hozporządzenie min. spr. wewn. i oświaty publ. w Turyngii.
E r f u Tt h, 21 2. (Radjo). Przywód­

ca partyj narodowych socjalistów w Tu­
ryngji, poseł Lauckel oświadczył na ze­
braniach swej partji w Erfurcie i Mei­
ningen, że minister spraw wewnętrz­
nych i oświecenia publicznego w Tu­
ryngii, dr Frick wyda w najbliższych 
dniach rozporządzenie, wprowadzające 
do wszystkich szkół na terenie Turyngji 
modlitwy przeciwko traktatowi wersal-

Nowy gabinet francuski
Paryż, 21. 2. (PAT.) Gabinet 

ukonstytuował się w sposób następu­
jący: prezydjum i spr. wewn. Chau- 
temps; sprawy zagr. Briand; sprawie­
dliwość Steeg; wojna Besnard; mary­
narka Albert Sarraut; finanse Du­
mont; budżet Palmade; roboty pubł 
Daladier; handel Bonnet; poczta i te­
legraf Jułjen Durand; kolonje Lamou 
reux; marynarka handlowa Danie,ou; 
lotnictwo Eynac; renty Gallet; oświa-

wiedzialność. Wobec takiego stanu 
rzeczy możliwość pewnych niespodzia­
nek z chwilą rozpoczęcia drugiego czy 
tania umów haskich nie jest wyklu­
czona.

„Deutsche Tągesztg.“ pisze: Obec­
nie sprawę musi wziąć w swoje ręce 
Reichstag. Nie ulega on fałszywym 
wpływom prestiżowym, któremi kie 
ruje się rząd Rzeszy ani też nie powo­
duje się tajnemi zobowiązaniami, za­
ciągniętemu przez członków rządu wo 
bec Francj i Anglji. O ileby więc wy­
łączenie układu likwidacyjnego z kom 
pleksu umów haskich okazało się moż­
liwe ze względu na opór ze strony rzą­
du, układ ten musi być odrzucony 
Inna alternatywa nie istnieje.

skiemu. Dzieci codziennie w czasie mo­
dlitwy powtarzać mają „Fanie, uczyń 
nas wolnymi“.

Półurzędowa agencja niemiecka, po­
dająca tę wiadomość, zaznacza, że urzę­
dowego potwierdzenia jej niema, nale­
ży jednakże przypuszczać, że dr Lau­
ckel jest dobrze poinformowany o za­
miarach ministra dr. Fricka.

ta George Durand; prace Louchcur; 
rolnictwo Queille.

Pozatem podsekretarjaty stanu oh 
jęli: w prezydjum Rady min Berthold, 
sprawy wewn. Marchandau, wojny 
Lambert, marynarki Bełlanger, kolo 
nij Archimbaud, rolnictwa Chapped^ 
laine, robót pub,. Chariot, sztuki pięk 
ne Leon Bouyssou, wychowanie fizycz­
ne Henri Pate, szkolnictwo techniczne 
Chabrun, higjena Roustam

Redaktor Bohdan Jarochowskî

Rok XXV

Kredyt na elektryfikację 
kraju

Warszawa, 22. 2. (Tel. wł.) W 
najbliższym czasie przedstawiciele 
elektrowni w Gródku udają się do 
Szwajcarji, aby zakończyć rokowania 
z finansistami szwajcarskimi o kre­
dyt 32 mil. fr na elektryfikację Po­
morza, Poznańskiego i 10 powiatów b. 
Iiohgresówki. (w.)

S0 rocznica urodzin 
prez. Masaryka

W a r s z a w a, 22. 2. (Tel wl.) We 
czwartek zawiązał się specjalny ko­
mitet obchodu 80 rocznicy urodzin 
prez. Masaryka.

Komitet ustalił, że w dn 7 marca 
odbędzie się w sali Rady miejskiej 
uroczysta akademja. którą zaszczyci 
swą obecnością Prezydent Rzeczypos­
politej. (w.)

W marach Cordowy 
i Granady

(Korespondencja własna)
(Pisane w Granadzie).

Napół dziki syn pustyni, dzieeko pia­
sku i piekielnego żaru, fanatyczny wy­
znawca Koranu, nie znający poza Alla- 
hem i jego Prorokiem Mahometem nic 
więcej, oprócz fanatycznej nienawiści 
do giaura (chrześcijanina) — przyszedł­
szy na półwysep iberyjski, przetwarza 
się całkowicie w zgliszczach zniszczo­
nych przez siebie skarbów starej kultu­
ry hiszpańskiej, buduje coś, czego sam 
nie miał u siebie, nawet w Mekce i Me- 
dynie, a może tylko w pewnej części w 
Bagdadzie.

Widać sam teren jego nowych wła- 
dań, dusza starej wizygockiej Hiszpa­
nji — wcieliła się w niego — i dała w 
wyniku to, czego dziś jeno resztki oglą­
da się w Lordowie, Granadzie, Sewilli i 
Toledo oraz w innych miejscach, rów­
nież pełnych pamiątek po Mauracn.

Wpływ ten przeszedł po całej Hisz­
panii — odbił się w architektur?1-, rzeź­
biarstwie, ceramice, śpiewie, muzyce, 
tańcu, ogrodownictwie, w obyczaju 
dzielnicowym i sposobie życia tak wyż­
szych jak i niższych sfer społeczeństwa. 
Widoczny on jest do dzisiaj mimo tylu 
set lat samodzielnego bytowania naro­
dowego całej Hiszpanji.

Pierwotną stolicą arabeski hiszpań­
skiej je'st Cordowa. Rok 710 — smutny 
dla państwa Wizygotów, którzy pano­
wali w Hiszpanji, — wpuścił do niej 
Maurów. Podeszli oni pod Pireneje i 
zaleliby Europę, gdyby nie pamiętne 
zwycięstwo w r. 732 pod Poitiers.

Zapanowali więc emirzy muzułmań­
scy .obrawszy sobie za slolicę Cordowę. 
Dzięki temu miasto, dotychczas niezna­
czne, wzrosło na tyle, że zaczęło współ­
zawodniczyć z Byzancjum i Bagdadem. 
Wybudowano meczet, jaki nie miał 
równego sobie w całym świecie. Stał 
się on ośrodkiem kultu mahometańskie- 
go na całą Hiszpanję i Afrykę północ­
ną. Rozbudowywano go. Uczyniono 
zeń monument pełen oryginalnego pięk­
na i majestatu, dając mu wnętrze w 
kształcie wielkiego labiryntu i lasu ko­
lumn Sklepienia wyglądały jakgdyby 
wielkie wachlarze — łuków’ w formie 
podkowy. Wzorem był mu meczet w 
Fosfat nad brzegami Nilu Zdobienia 
sanctuarjum zostały wykonane w roku 
965 za czasów, gdy emirzy przybrali na­
zwę kalifów Mozaiki zostały wykona­
ne z emalji bizantyjskiej. Marniorvźa- 
cję całą, przebogatą w kolor i deseń wy­
konano z materjałów krajowych, a wzó-
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rowano ją. na najoryginalniejszych mo­
tywach, pozbieranych ze wszystkich 
meczetów nad Eufratem.

Całość meczetu, później kościoła ka­
tolickiego, była jakgdyby echem świet­
ności Bagdadu, który w tych czasach u- 
padł. Zbudowano też tutaj i Versailles 
Kalifów — wspaniałą Azzahrę, ale zcze- 
zła z biegiem czasu. Miasto również 
przybrało olbrzymie rozmiary. Dziś tej 
wielkości ani śladu. Czas wszystko starł 
z powierzchni ziemi — została jeno 
świątynia, niemy świadek tej świetno­
ści.

Kalifat upadl. Miejsce jego zajęły 
mniejsze księstewka, ale sztuka arab­
ska nadal rozwijała się pomyślnie, do­
chodziła do zenitu. Na pewien czas źle 
na nią wpłynęły nowe pochody arab­
skie, tym razem synów Sahary i Berbe­
rów, półdzikich koczowników.

Potem tworzy się nowy ośrodtek kul­
tury maurytańskiej — królestwo dyna- 
stji Almonidesów ze stolicą w Sewilli. 
Śladem tego jest słynna Giralda, mina­
ret wielkiego meczetu na Patio de los 
Naranjos i cudny pałacyk książąt arab­
skich Alcazar.

Po zwycięstwach chrześcijan nad 
Maurami, którzy nową falą grozili Hisz­
panii, a zwłaszcza po odebraniu im 
przez św. Ferdynanda Cordow'- w roku 
1226 i Sewilli w r. 12-48, muzułmanizm 
ostał się jeszcze w Grenadzie.

Tutaj władcy sułtańscy wystawili j 
sobie twierdzę i pałac, cud architektury 
arabskiej, słynną do dziś Alhambrę z 
czarownemi ogrodami i letnią rezyden­
cją Generalife. To, co pozostało, choć 
już pokiereszowane przez czas i wan- 
dialski stosunek opiekunów tych świet­
nych pamiątek maurytańskich, przecho­
dni zwykłą fantazję budowniczych i de­
koratorów. Jest, to,bowiem coś z genju- 
szu i natchnienia. Geometrja i epigra- 
fja wzorów, poligony, kopuły, sklepie­
nia stalaktytowe, lwy przy słynnych 
fontannach, harmonja marmurów róż­
nokolorowych barw błękitnych, białych 
i złotych w sztukateriach koronkowych
— dają obraz wyrafinowania smaku 
tych, którzy te arcydzieła tworzyli i tych
— którzy je użytkowali. Koronkowe, 
geometrycznie powiązane inkrustacje — 
na pozór zwykły deseń, dość złożony, to 
tajemniczy dla nas „giaurów“ alfabet 
arabski w składzie zdań, wyjętych z Ko­
ranu. Wszystko tedy tchnie chwałą 
Allaha i opowiada wielkość Mahometa.

Wreszcie i Granada dostaje się z po­
wrotem w ręce chrześcijan w r. 1492. 
W ten sposób kończy się pięciowiekowś 
niewola Hiszpanii, która w rezultacie 
dała jej bardzo dużo. Sztuka i nauka a- 
rabską weszły w skład kultury hisz­
pańskiej. Przepoiły ją pierwiastkami 
pewnej ścisłości, rytmu, wykończenia i 
dość dłużej fantazji.

Dużym ośrodkiem wpływów arab­
skich i żydowskich było Toledo odebra­
ne Arabom już w r. 1085, przez króla 
wizygockiego Alfonsa VI. Tutj jednak 
dzięki tolerancji chrześcijan — wpływy 
arabskie i żydowskie przetrwały długie 
czasy. Śladami tego — są jeszcze do 
dziś dnia stojące dwie bożnice. Muzuł­
manie byli więcej od Żydów krępowani 
i zwali się „mudejars“. Byli pomiędzy 
nimi artyści, którzy umieli się wcisnąć 
na chrześcijańskie dwory książęce i bi­
skupie. Stąd w sztuce już o charakte­
rze hiszpańskim, oczywiście importo­
wanym, gotyckim czy romańskim — ty­
le ezęstó dodatków arabskich. Są one 
jakgdyby ochrzczoną arabeską. Doszły 
nawet do Saragossy i Guadelupy w E- 
stramadure, ujawniając się w pałacach, 
kościołach, wieżach, arkadach i fontan­
nach. Widać te wpływy w pełni jeszcze 
w w. XVI.

X. W. Kneblewski. i

W a r s z a w a, 21. 2. (PAT.) Na dzl • 
słejszem posiedzeniu sejmowa komisja 
konstytucyjna przystąpiła do szczegó­
łowej dyskusji nad rewizją konstytu­
cji.

Przewodniczący p. Makowski 
podkreślił na wstępie, że według usta­
lonego już planu dyskusja toczyć się 
będzie najpierw nad rolą Prezydenta, 
sposobem jego wyboru i jego funkcja­
mi. Art. 2. obecnie obowiązującej kon­
stytucji stanowi, że Prezydent Rzeczy­
pospolitej łącznie z odpowiedzialnymi 
ministrami jest organem narodu w za­
kresie władzy wykonawczej. Według 
projektu lewicy ustęp ten pozostaje 
bez zmiany. Według projektu klubu 
B. B. W. R. Prezydent jest najwyż­
szym przedstawicielem władzy w 
państwie polskiem. Niemal analo­
giczne jest brzmienie w projekcie cen­
trum. Projekt Klubu Nar. mówi, że 
Prezydent Rzplitej jest organem naro­
du. Tematem dyskusji jest więc sta­
nowisko państwowe Prezydenta.

W dyskusji szczegółowej p. Pił­
sudski (BB.) stwierdza, że wszyst­
kie te projekty są zgodne co do repre- 

j zentacyjnej roli Prezydenta, natomiast 
różnice zachodzą co do uprawnień. 
Mówca uważa, że koncepcja francu­
ska, gdzie rola reprezentacyjna Pre­
zydenta jest wielka a władza jego o- 
graniczona, daje wyniki ujemne, gdyż 
wówczas władza ustawodawcza góru­
je nad wykonawczą. Przy mianowa­
niu rządu nie decyduje wola Prezy­
denta a rola jego sprowadza się do 
wypośrodkowania woli parlamentu. 
Dlatego projekt BBWR. zmierza do 
wydzielonia władzy Prezydenta ponad 
inne władze i w tern tkwi zasadnicza 
różnica od innych projektów, za wy­
jątkiem projektu centrum, którego 
koncepcja jest bardzo zbliżona.

P. Winiarski (Ki. Nar.) oświad­
cza, że, jeśli się nadaje Prezydentowi 
rolę czynnika nadrzędnego, to nie 
można mu równocześnie dawać bar- 

' dzo wielkiej władzy, gdyż stałoby się 
to już władzą nieodpowiedzialną. Nie 
jest też właściwe dzisiejsze sformuło­
wanie, że władza zwierzchnia należy 
do narodu. Klub Nar. formułuje rzecz 
w ten sposób, że naród jest źródłem 
władzy. Mówca oświadcza, że for­
mułka BBWR., iż Prezydent jest naj­
wyższym przedstawicielem władzy, 
mogłaby wywołać pozór, że Prezydent 
nie jest wcale odpowiedzialny.

P. M a c k i e w i c z (BB.) omawia 
sprawę podziału władzy i podkreśla, 
że BBWR. tylko określa prawną 
strukturę konstytucji, przyznając naj­
wyższe stanowisko hierarchiczne Pre­
zydentowi.

P, P r a g e r (P. P. S.) zauważa, że 
projekt B. B. ina to znaczenie, że przez 
wybór Prezydtenta naród wyzbywa się 
swej władzy. Teorja podziału władzy, 
jakkolwiekby się na nią można zapatry­
wać teoretycznie, ma jednak te dobre 
skutki w praktyce, że wywołuje wza­
jemną kontrolę i wzajemne ogranicza­
nie się tych władz. Rola Prezydenta, 
jako czynnika nadrzędnego mieści się 
również w koncepcji lewicy, ale zamy­
ka się w 2 funkcjach, t. j. w rozwiąza­
niu Sejmu i tworzeniu rządu.

P. Bitu er (Gh. D.) oświadcza, że 
kluby centrum nie chcą, aby Prezydent 
był odarty z wszelkiej władzy rzeczy­
wistej ani też, aby władza jego była zbli­
żona do władzy absolutnej. Staramy 
się, aby Prezydent był czynnikiem nad­

Z komisji konstytucyjnej
Dł/sAutsja nad folą Prezydenta, sposobem jego wyboru 

i jego funkcjami

rzędnym i niejako sędzią innych władz, 
ale aby się to działo tylko w przypad­
kach chwilowego konfliktu Sejmu z rzą­
dem.

P. Kochanowski (B. B.) pod­
kreśla, że o typie i rodzaju władzy 
zwierzchniej nie mogą decydować wzo­
ry obce, lecz własny szczebel rozwojo­
wy danego środowiska. Polsce nie mo­
gą wystarczyć żadne obce formuły, mu­
si ona tworzyć własną. Mówca twier­
dzi, że głowa państwa w dziedzinie 
współrzędności swej roli zawsze musi 
być w praktyce majoryzowana przez 
biurokrację.

P. Komarn icki (KI. Nar.) zda­
niem mówcy formula B. B., że Prezy­
dent jest najwyższym przedstawicie­
lem władzy, jest równoznaczna z tern, 
że Prezydent jest jedynym przedstawi­
cielem i jedynym interpretatorem poję­
cia dobra państwa. Przechodząc do o- 
mówienią poszczególnych projektów p. 
Komarnicki dopatruje się sprzeczności 
w przepisach projektu centrowego, któ­
ry utrzymuje koncepcję konstytucji 
marcowej, że władza należy do narodu, 
a równocześnie stanowi, że najwyższym 
przedstawicielem lej władzy jest Prezy­
dent. Mówca przeciwstawia się zarów­
no dotychczasowemu brzmieniu konsty­
tucji jako też projektowanemu sformu­
łowaniu tego ustępu przez B. B. i cen­
trum.

P. Klernik (Piast) broni konsty­
tucyjnego projektu centrum. Mówca 
przeciwstawia się temu, jakoby naród 
był tylko źródłem władzy, bo w istocie 
władza należy tylko do narodu.

Po przemówieniach pp. Mackie­
wicza i Grynbauma (Koło żyd.) 
przewodhięzący p. Makowski pod­
kreśla, że dalsza dyskusja powinna się 
skupiać około określenia rólj Prezyden­
ta według poszczególnych projektów: 
najwyższy przedstawiciel władzy, naj­
wyższy przedstawiciel władzy zwierzch­
niej, organ narodu, organ narodu w za­
kresie władzy wykonawczej.

Następne posiedzenie we wtorek, 
25 b. m.

10-Iede odzyskania Bałtyku
Gdynia, 22. 2. (Tek wł.) W ju­

trzejszej oficjalnej uroczystości 10-łe- 
cia odzyskania Bałtyku zapowiedzia­
ny jest udział premjera Bartla, min. 
Kwiatkowskiego, ks. biskupa Okoniew­
skiego i wojewody pomorskiego.

Program obchodu oprócz akademji 
i defilady przewiduje złożenie wieńca 
na grobie Antoniego Abrahama, dzia­
łacza kaszubskiego, zmarłego w roku 
1923 i pochowanego na cmentarzu w 
Oksywju. S. B.

Krwawe rozruchy 
w Moskwie

Warszawa, 22. 2. (Tek wł.) Z 
Moskwy nadeszły wiadomości, iż na 
tle wyrzucania ludności z cerkwi do­
szło do krwawych rozruchów, w czasie 
których wojsko strzelało do ludności.

(w.)

„Stęchła starzyzna“
Mińsk, 20. 2. (AW). Ze wszyst­

kich bibljotek polskich na terenie Bia­
łej Rusi sow, zostały ostatnio usu­
nięte, jako „stęchła starzyzna“ powieści 
Sienkiewicza i Orzeszkowej. Zastąpić- «

szkowej będzie traktoS?*, * O* ' 
wiame agitacji antybols™*,^0

Królowa szwedzka
śmierci Zu

Rzym, 21. 2. ,
munikatu lekarskiej °' , Wedfu? j,r 
królowej szwedzkiej nau-?n ldrow„ 
bardzo niepokojący 6Zy uważac

. «rt,

Chłodnica eksportowa
w Gdyni

G d y n i a, 22. 2. (Tel u, \ n 
na tutaj chłodnia eksport™, B,ud°*c 
na wykończeniu. P t0Ha J®st już

Obecnie przeprowadza Rto 
maszyn i urządza wnętrza 9 u.pr6bi 
czych komór, których będz% 72 l0dnl

W końcu marca żarnie,Z. . 
dać do użytku parter i nuf* 89 od' 
tro budynku, który ogółem^’? p1’’ 
kondygnacje i kosztować mn !adl‘ ‘ 
8 mil. złotych. ma °*trMło

Do tej pory nie została 
latwiona w Warszawie Sp5“aZe za 
czyj rachunek prowadzona Ł 
tejsza chłodnia. »wozie tu-

Zaczadzeni po ślubie
Warszawa, 21.2. (Tel w 

Lwowie odbył się ślub krawca Tr» 
smskiego z p Sokołowską. p0 weseb 
młoda para udała się do swego nd«z 
kama. Gdy przez 3 dni nie wychodź i 
li, otworzono drzwi przemocą i wów 
czas znaleziono zwłoki pary malinh 
skiej. Śmierć nastąpiła wskutek z"' 
czadzenia, (w)

Czarne bociany
Kowno 20.2. (AW). Z prowincji 

donoszą do Kowna, iż w niektórych oko­
licach Litwy ukazał się bardzo rzadki w 
Europie ptak, czarny bocian.

Tragiczny zgon
W desie, odległym kilkaset metrów 

od stacji kolejowej w Antoniaku w po­
wiecie poznańskim, znaleziono zwłoki 
65 do 70-letniego mężczyzny, którego i- 
dentyczności nie zdołano ustalić. Przy 
oględzinach okazało się, że starzec za­
błądził w łesie i wpadł do bagniska, z 
którego wprawdzie zdołał się wydobyć, 
jednakże tak osłabł, iż wkrótce zmarł z 
wyczerpania. Przypuszcza się, że zwło­
ki nieznajomego leżały w lesie od dni 
kilku.

Śledztwo prowadzi prokuratura, (k)

Napad bandytów
Na szosie pomiędzy Nakłem a Kcy­

nią, w pobliżu Paterka w powiecie wy­
rzyskim dwu jadących na rowerach zło­
czyńców, napadło przejeżdżającego fur­
manką woźnicę Franciszka Cebulę z 
Kcyni. Nieznani bandyci związali Ce­
buli ręce i nogi i wydobywszy mu z kie­
szeni kopertę z zawartością około 400 zł 
ulotnili się w kierunku Kcyni- Koń z 
wozem doszedł do Paterka, gdzie woź­
nicę oswobodzono z pęt.

Ża niezwykle zuchwałymi napastni­
kami zarządzono natychmiastową obła­
wę, jednak bez pozytywnego wyniku.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

łoi)
-- Jest. to największy dotychczas 

stadjon —- informował znów inżynier 
Zaklicki — przeznaczony dla wszel­
kich sportów, bo ta szeroka aleja, któ­
ra pozostała po usunięciu zarośli i la­
su, prowadzi do specjalnego basenu 
portowego, gdzie powstają już zabu­
dowania dla sportu morskiego i han­
gary dla hydroplanów.

— A tu co będzie? — wskazała Baś­
ka na budynki powstające po stronie 
wschodniej.

— Radjostacja o największym do­
tąd zasięgu. Tam zaś na samym cyplu 
sięga już wysokości dziesiątego piętra 
obelisk Wolności.

— Oczywiście Ameryka! — roz­
wiódł ze zdumienia ramiona Butry­
mowie?, jakby cheiał wszystko to na­

raz objąć niemi i w dziwnej radości 
rozsadzającej mu płuca, przycisnąć 
do serca. Stał zdumiony, rozrzewnio­
ny, niepodobny do siebie.

Samochody potoczyły się szybko 
przez miasteczko,

—- Tylko to będzie razić i przeszka­
dzać —- ubolewał Butrymowie?, wska­
zując klitki rybaków.

Naftuła szarpnął się z oburzeniem,
— Jakże to miasto ma przeszka­

dzać,! Nie jest to jedna godność wi­
dzenia na Helu? Każdy jeden cudzo­
ziemiec mile to oglądnie.

— Nie, proszę pana. — lekko u- 
śmiechnął się Soplica. — Tego właśnie 
nie możemy pokazywać cudzoziem­
com.

— Ależ ci rybacy nigdy panu stąd 
nie ustąpią! — bronił mieszkańców 
Helu Naftuła.

— Już ustąpili. He! kupiłem.
— Kupił pan?! —- nie wierzył Naf­

tuła, A na co to panu?!
— Bo na tern miejscu będzie park, 

sięgający od jednej plaży do drugiej. 
Jakże pan to zdołał kupić? —

zainteresował się wreszcie Krolec w 
milczeniu oglądający dotąd wszystko 
to, co widział po raz pierwszy na 
Helu.

Udało mi się kupić wszystkie 
tereny rybackie. Rybacki Hel stałby 
się. bowiem enklawą skazaną na wy­
marcie. Rzecz oczywista, że ludzie 
starej daty, ludzie nie zdolni, do przy­
stosowania się do nowych warunków 
życia, jakie tu powstanie, ludzie 
zgnieceni konkurencją — zrozumieli, 
że znajdują się w sieci. Opór dalszy 
okazałby się bezowocny. Zapropono­
wałem im gospodarstwo rybne, rolne 
czy siedziby handlowe w miasteczkach 
Pomorza wzamian za ich checze Mieli 
do wyboru. Albo zarobić natychmiast 
tysiąc procent, albo więdnąć w upo­
rze. Zrozumieli wreszcie, że sposoby 
ich rybołóstwa dawno już przestały 
im się opłacać. A na letników w no­
wych warunkach też łlczyćby nie 
mogli.

—- No, no — kiwał sceptycznie gło­
wą Naftuła. — Przecież to zabytek 
nasz. Tego nie śmiałby) nikt ruszać,

— Oni woieli nie być bezwartościo
I

ym zabytkiem muzealnym. Zresztą 
e przymuszałem.
— Zmusiły ich warunki i wygrali 

i. tern — zakończył te wątpliwości 
iftuly Zaklicki.
Samochody dojechały do cyplu pot- 
yspu. Tu przedstawił się towarzy- 
wu zgoła nieoczekiwany widok.
Hałaśliwy, zorganizowany ruch u- 

i, maszyn, kolejek, statków z mst®- 
iłami, magazynowanie w olbrzy- 
ich szopach -- a przedewszystkiem 
zległe prace betonowe we środku łba 
aczugi i naokoło niego — połączone 
wbijaniem tysiąca pali, wyrzuca- 
em w morze płaskich granitowym 
żbietów i rozwidlonych języków 
skazywały na jakiś ogrom phzedsię-
;iętej pracy. „
Butrymowicz stanął jak wryty.¿a 

m zatrzymał się Nafttuła z iro?.'pz' 
m uśmiechem. Klim byty oficer 
abu jeneralnego, okiem znawcy 
niał sytuację podstawy jej rozu- 
ał. Ale jaka mogła być nadbudowa 
ibec tego niezwykłego wysiłku 
i zdawał sobie z tego sprawy.

(Cifig dalszy nastąpi)'
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Zebrania
o 11 Tow. Urzędników Gosp. — w. z. 

D11*" w Boulevard“, pi- Nowomiejski 5 —
(o rodź. 10 mszo św. na intencję To­
warzystwa w kościele Św. Marcina); 
iQ30 Z w. Chrześcijańskich Kupców,

° podróżujących i Przedst. Handl. — 
r w. z. w Piwnicy Ratuszowej, Stary 
Rvnek 1;

O 20 Kolo Śpiew, im. ks. dr. J. Surzyń- 
0 «xteffO (Główna), u p. Jankowskiego;
„ M Polski Zw. Przykrawaczy Kra- 
° wieckich — w. z. u p. Miodożyńskie

fl0, W. Garhary 41;
n *0 15 Młodzież Wszechpolska (zebra­

nie ogólnej w lokalu przy Św. Mar­
cinie 65. .

itro o 10,30 Chor im. Chopina — urocz. 
JU zebranie z okazji 20-lecia. u p. Fiedle­

ra. G. Wilda nar. ul. Szwajcarskiej; 
o 1130 Zw. Czeladzi i Podmistrzów 

Murarskich na Wlkp. — r. w. z. u p.
Ógrabowicza, ul. Ślusarska 6; 

o 17,39 Kat. Kolo Abstyn. „Wyzwole­
nie" (Śródmieście), w Domu Św. Woj­
ciecha, al. Marcinkowskiego 22.

Wykłady — odczyty
Dziś o 20 w sali 17 U. P. (Coli. Minus) 

dr. Duvernay: „ta Savoie pitores- 
oue ",

Różne
Dziś o 10 otwarcie wystawy drobiu, go­

łębi, królików i psów na terenie Tar­
gów Poznańskich.

jutro o 9 w Kolegjacie Kamei uroczysta 
wotywa na intencję zjazdu harcer­
stwa Wlkp.

o 10,45 otwarcie XI zjazdu harcerstwa 
Wlkp. w sali Lubrańskiego Coli. Mi­
nus.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Antoniny z Krysiewiczów Wru 

kowej o godz. 16 z kaplicy św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 8,30 St. Rynek 51 — kasa „Natio­

nal";
o 9 Górna Wilda 47 — maszyna do pi­

sania, 3 szafy do akt, stół biurowy, 
7 krzeseł;

o 9 ul. Nowa 8 — kasa „National“, sto­
ły składowe, 3 szafy do biżuterji;

o 9,30 ul. Żydowska 33 — 2 dywany; 
o 10 ul. Marsz. Focha 158 — 2 konie

z wozem:
o 10 pl. Wolności 3 — maszyna do pi­

sania;
o 10,30 M. Garbary 5 —- lustro, regał. 

3 krzesła, stół, narzutkę;
o 11 ul. Wielka 25 — materjal na suk­

nie, jedwab do szycia;
o 11 Śródka 8-9 — zègar-regulator, ko­

moda, krzesła;
o 11,30 §w. Marcin 14 — 2 maszyny do 

pisania;
o 12 uL 27 Grudnia, 5 — biurko, kana­

pa z obuch, szyfonierka, krzesła;
o 13 ul. Towarowa (f. Hartwig) — sa­

mochód;
o 14 Grobla 17 — magiel, repozyto­

rium, stół, regał, szafka oszkl.;
o 15,30 ul. żydowska 27 — 2 szafy ku­

chenne;
o 16 Gępbla la — lustro z podst.;

teatr Wielki
DZIŚ — „Madame Pompadonr", operet­

ka Falla.
Teatr Polski

DZIŚ — „Kupiec wenecki".

DZIŚ
Teatr Nowy

„Dobrze skrojony frak".
TEATR WIELKOPOLSKI 

Macierzy Szkolnej w Gdańsku
pod dyr. Roi. Brzeskiego 
„Ogniem i mieczem" 

sztuka w 5 aktach 
według powieści II. Sienkiewicza

ś® lutego — Szamotuły
~3 lutego A- Wronki

Dziś
hal Bratniej Pomocy Stud. 
W7. S. R. w salach Kmaru

Dziś,
Teatr świetlny „Słońce“

w sobotę z niehywalem zaintere- 1 lego arcydzieła filmowego, zrealizowane 
»• Isowaniem oczekiwana premjera wspania- 1 go kosztem wielu miljoftów p. tyt.:„HRABIA CAGLIOSTRO“

Przepiękne to arcydzieło filmowe, po- 
■ywające mistrzowską reżyserją, świetną 
trą artystów i niezwykle interesującą 

a olśniewające wprost królewską,
P zebogatą wystawą stanowić będzie 

ewątpliwie sepsaęję dla Poznania i gro- 
». codziennie tysiączne rze-
■7- publiczności,- żądne nąprawdę moc­

nych i wysoce artystycznych wrażeń. Ze 
względu na ogromne zainteresowanie dzi­
siejszą premierą uprasza się Szan. Pu­
bliczność o wcześniejsze zakupywanie bi­
letów — możliwie w godz. 12--2 w poi., a 
to celem uniknięcia natłoku przy kasach 
wieczornych. P. 3352

Wczorajsze obrady Sejmu
Daszyński nie zgodził sis; na skreślenie przemó­

wienia komunisty '¿arskicyo z dn. 18 b. m.
Warszaw’a, 21. 2. (PAT). Mar­

szałek zawiadomił Izbę, że od Prezy­
dium Izby I-szej Sądu Najwyższego o- 
trzymał odpis orzeczenia Sądu w spra­
wie unieważnienia wyborów do Sejmu 
w’ okręgu łuckim, wskułek czego utra- 
ciłi mandaty pp. Radziwiłł, Wiślicki, 
Wołyniec, Fedoruk, Serwetnik i Wła- 
sowski.

Następnie marszałek, odpowiadając 
na zwróconą do niego na poprzedniem 
posiedzeniu prośbę o skreślenie ze ste­
nogramu całego przemówienia p. Żar­
skiego (kom.), stwierdza, że od pewnego 
czasu kilku posłów komunistycznych 
przemawia z trybuny sejmowej jako 
wrogowie całości państwa polskiego a 
równocześnie jako przedstawiciele re­
publiki sowieckiej. Przemówienia te 
zawierają często obelgi i grubjańskie

Sprawa zajść w nadzwyczajnej komisji śledczej
Następnie z polecenia marszałka p. 

Piotrowski jako sekr. odczytał pismo p. 
Czetwertyńskiego, przewodniczącegó 
nadzwyczajnej komisji do zbadania 
zajść w Sejmie w dniu 31 października 
1929 roku. W piśmie tern p. Czetwer­
tyński komunikuje, że składa przewod­
nictwo tej komisji, ze względu na to, że 
3 posłowie B. B. W. R., zasiadający w 
tej komisji, zażądali odczytania w cało­
ści sprawozdania min. spraw wojsko­
wych o rzeczonych zajściach. Żądanie 
to p. Czetwertyński uznał za uniemożli­
wiające mu prowadzenie prac komisji 
zarówno bezstronnie jak i zgodnie ze 
swem pojmowaniem moralności pu­
blicznej. Gdy jednak 5 członków komi­
sji oświadczyło się przeciwko odczyta­
niu sprawozdania, 3 zaś za odczytaniem, 
posłowie KI. B. B. W. R. oświadczyli, 
że opuszczają komisję i nadal w jej pra­
cach uczestniczyć nie będą. Wobec po­
wyższego p. Czetwertyński uprasza mar­
szałka o zwołanie komisji dla określe­
nia jej dalszych prac oraz ewentl. jej u- 
zupełnienia. Po odczytaniu tego listu 
marszałek oświadczył, że wprowadzi na

Sprawa progów kolejowych
Następnie Izba przystąpiła do dalszej 

rozprawy nad polityką progów w min. 
komunikacji.

P. Romocki• (B. B.) oświadcza, że 
sprawozdanie komisji nadzwyczajnej 
jest powierzchowne, nieścisłe i opiera 
się na dowolnych danych i dlatego przy­
jęte być nie może. Sprawą natomiast 
wymaga dalszego badania i dla tego ba­
dania te należy przekazać N. I. K.

P. Chądzyński (N- P. R.) zarzu­
ca miniśterjum, że pomyślało o wszyst­
kie W. aby zabezpieczyć sobie łatwą do­
stawę tych progów i dlatego stworzyło 
kartel, nie pomyślało natomiast o jed­
nemu ile trzeba będzie płacić za te progi 
i doszło do tego, że zapłaciło po 8,78 zł 
za próg, który przed rokiem kosztował 
4,3 zł. Centralizacja zakupów w min. 
nie była przygotowana a przeprowadzo­
na została lekkomyślnie. Głównym wi­
nowajcą jest p. Ciechanowiecki. Wszy­
scy przedsiębiorcy zeznawali, że p. Cie­
chanowiecki miał interes w oddaniu tej 
dodatkowej dostawy. Komisja w swem 
sprawozdaniu stwierdziła., że postępo­
wanie to było szkodliwe dla interesów 
P. K, P. a zatem z sprawozdania jej wy­
nika, że są winni i kto winien. Komi­
sja stanęła na stanowisku, aby straty 
zbadała N. I. K. oraz aby Winnych rząd 
pociągnął do odpowiedzialności.

Jeśli jednak chodzi o kropkę nad i, 
to mówca zgłasza wniosek: Sejm wzy­
wa rząd, aby wdrożył postępowanie są­
dowe przeciwko p. Ciechanowieckiemu 
i pociągnął go do odpowiedzialności za 
nadużycia władzy i straty, jakie spowo­
dował dla państwa. Dalej mówca wy­
wodzi, że przedsiębiorcy dzielili urzęd­
ników na różne kategorie, od idealnie 
uczciwych do wspólników interesu. —
Dlatego oddanie całej tej sprawy do są­
du jest konieczne w interesie moralno­
ści publicznej i samego min. komuni­
kacji.

wyrazy, groźby i t. p.. obrażające uczu­
cia patrjotyczne a często poczucie jakie­
gokolwiek sensu i nie mogą bez zastrze­
żeń być tolerowane wśród żadnego zgro­
madzenia ludzi dojrzałych a tembar- 
dziej na posiedzeniach Sejmu. Marsza­
łek używa też wszelkich prawnych 
środków regulaminowych celem ukró­
cenia tych dzikich wybryków wolności 
słowa. Poddał też przemówienie posła 
Żarskiego cenzurze a za jego zachowa­
nie się wykluczył go na 3 posiedzenia. 
Ale zwalczanie wybryków wolności sło­
wa — oświadcza marszałek — nie może 
i nie powinno być równoznaczne ze 
zwalczaniem tej wolności wogóle. Dla­
tego też nie może się zgodzić na skreśle­
nie całego przemówienia p. Żarskiego 
z dnia i8 b. m.

porządek dzienny uzupełniające wybo­
ry do komisji a następnie postara się o 
jej zorganizowanie i wybór prezesa.

Następnie przystąpiono do pierwsze 
go czytania projektu noweli do ustawy 
o podiatku przem.

P. K u ś n i e r z ubolewa, że rząd nie i p Staniszkis 
przystąpił do reformy tego podatku w .p us|awa wytworzy tvlko zamęt w go 
czasie dobrej koniunktury. Dziś stają j soodarstwi
na przeszkodzie potrzeby budżetowe.
Mimo to nieodzowne są pewne doraźne 
ulgi dla najbardziej dotkniętego drobne­
go handlu i rzemiosła.

P. Lewandowski (Koło Żyd.) a- 
peluje do Sejmu, aby nie szedł po linji 
tego projektu, lecz przemyślał należycie 
całą ustawę, o podatku przemysłowym.

P. Idzikowski (B. B.) podnosi, 
że projekt rządu nie wyczerpuje istoty 
rzeczy, gdyż jest zbudowany pod kątem 
widzenia możności budżetowej pań­
stwa. Mówca, przyznaj«, że projekt nie 
załatwia sprawy rzemiosła, co jest jedną 
z największych wad w naszem życiu 
goąpodarćzem.

Po tych oświadczeniach projekt no­
weli odesłano do komisji skarbowej.

Następnie biorąc w obronę p. Barwi- 
cza (b. prez. dyr. P. K. P. w Krakowie) 
zgłasza drugi wniosek: Sejm wzywa 
rząd, aby wdrożył postępowanie sądowe 
przeciwko firmie Buk, któba-za progi 
dostarczone w r. 1927, bezprawnie zara­
chowała i pobrała 86 tys. zł więcej niż 
wynikało z umowy.

Trzeci wniosek, zgłoszony przez mów 
cę, dotyczy tego, aby minister przepro 
wadził dochodzenia w sprawie zarzu­
tów łapownictwa, stawianych niektó 
rym urzędnikom przez przedsiębior 
Ców, niejakich Btatta i Bardacha, którzy 
muszą dowieść-, że mają rację albo pój­
dą do kryminału za oszczerstwo.

P. Sobolewski oświadcza, że co 
do pierwszego wniosku p. Chądzyńskie­
go, który nazwał go postawieniem krop­
ki nad i, to Klub B. B. głosować będzie 
za nim, i uważa, że jest to jedyny wy­
padek, gdzie można mówić o konkret­
nej winie. W końcu mówca oświadcza, 
że Klub B. B. na nowe wnioski p. Chą­
dzyńskiego może się zgodzić, ale jeśli on 
zrzęknie się wniosku większości komi­
sji, gdzie mówi się wogóle o winnych, 
co może być odnoszone również do obu 
interesowanych ministrów.

P. Kaczanowski (P. P. S.) do­
wodzi,. że p. Ciechanowiecki mimo 
stwierdzenia nadużyć i mimo zawalenia 
się prowadzonych przez niego budowli, 
nadal cieszył się zaufaniem swych prze­
łożonych.

Wreszcie sprawozdawca p. TI a u s - 
ner w końcowam przemówieniu zau­
ważył, że wywlekanie sprawy p. Barwi- 
cza ma na celu, aby sprawy istotne zo­
stały w cieniu. W końcu mówca prosi 
o przyjęcie wniosków większości komi­
sji i wypowiada się za wnioskami p. 
Chądzyńskiego a przecinko wnioskom 
ministra.

W głosowaniu izba przyjęła wnioski 
komisji: i) Sejm przyjmuje do wiado­
mości sprawozdanie komisji, 2) Sejm 
wzywa rząd, aby w sprawie zaopatry­
wania kolei „polskich w progi korzysta) 
ze wskazań komisji, 3) Sejm wzywa rząd 
do poczynienia wszystkich zarządzeń, 
aby winni pociągnięci byli przez właści­
we władze do odpowiedzialności za 
szkody wyrządzone skarbowi państwa, 
4) Sejm wzywa N. I. K., aby na podsta­
wie dotychczasowych wskazań komisji 
i materjałów przez nią zebranych pro­
wadziła dalsze prace, celem ustalenia 
wysokości strat przez skarb ' państwa 
poniesionych przy z-akupnie progów w 
r. 1927, 1928 i 192-9, 5) Sejm wzywa rząd, 

, aby ze wszystkich zarządzeń i ich wy-

ejmowt etąguniKów zdał sprawę 5 
jednego roku.

Następnie przyjęto 
ponowané przez p 
wniosek zaś zaprof 
Kuehna upadl.

wnioski zapro-
Chcdzyńskiego. — 
nowany przez min.

Zkolei przystąpiono do wniosku o 
wydanie sądowi niektórych posłów, Iz­
ba postanowiła nie wydawać posła Plu­
ty, zgodnie zaś z życzeniem interesowa- 
nego wydać p. Baćmagę, któremu za­
rzuca Się dwukrotne podpalenie i przy­
właszczenie pieniędzy publicznych. 
Wreszcie odmówiono wydania p. Dz;e- 
duszyckiego.
Ochrona drobnych dzierżaw­

ców rolnych
Zkolei przystąpiono do projektu u- 

stawy o ochronie drobnych' dzierżaw­
ców rolnych.

Sprawozdawca p. Pu tek (Wyzw.t 
przytacza, że w kraju istnieje conaj­
mniej 300 tys. dzierżawnych gospo­
darstw rolnych, z których utrzymuje stę 
conajmniej 1 i pół milj. ludności. U- 
stawa ma na celu ochronę dzierżawców 
przed rozwiązaniem umowy.

P. Po do; ki (B. B.) twierdzi, że u- 
awa ta nosi na sobie piętno niezdro­

wej tendencji, gdyż narazie unierucha­
mia się dzierżawy a za parę lat grunty 
się wywłaszczy.

KI. Nar.) uważa,

spodarstwie rolnem, rozszerzy zakres 
dotąd obowiązującej ustawy i zahamuje 
wypuszczenie gruntów w dzierżawę, 
gdyż właściciele będą się obawiał', że 
grunty te do nich już nie-wrócą. Mów­
ca domaga się odesłania ustawy d° ko­
misji prawniczej, w razie zaś gdyby 
wniosek ten nie przeszedł, wnosi do 
projektu szereg poprawek.

Min. reform rolnych Staniewicz 
oświadcza, że przywiązuje wielką wagę 
do uregulowania sprawy dzierżawców, 
ale długoletnich, którzy stworzyli pe­
wien warsztat pracy, natomiast ten pro­
jekt zbyt rozszerza ramy ustawy, co 
przynosi w rzeczywistości zupełnie inny 
skutek. Ustawa ta przyczyniłaby się 
dó tego, że właściciele staraliby się po­
zbywać dzierżawców. Dzierżawa nie 
jest rzeczą pożądaną, ale w naszych wa­
runkach należy uważać nieraz dzierża­
wę za pewien etap wstępny, który pro­
wadzi do parcelacji. Tymczasem taka 
ustawa, która z góry konfiskuje rentę 
grutową i odrazu narzuca na właścicie­
la opłacanie podatków, będzie miała 
chyba ten skutek, że dzierżawcy wogó- 
lę.zaczną znikać. W końcu minister 
proponuje pewne poprawki do projek­
tu.

Po przemówieniach pp. Kami ń- 
s kiego (B. B.) i Pu tka (Wyzw.) 
przystąpiono do głosowania. Wszyst­
kie zgłoszone poprawki odrzucouo 
przyjmując projekt ustawy w 2 i 3 czy­
taniu w brzmieniu komisji.

Po krótkiem uzasadnieniu przez p. 
Zalewskiego (Kt. Nar.) uchwalono 
w trybie nagłym wezwanie do rządu, 
by natychmiast udzielił informacji co 
do stanowiska rządu wobec projektu 
łlarrimana.

Następne posiedzenie Sejmu we wto­
rek, 25 b. m. popoł.

Wyjazd prez. Ratajskiego 
do Warszawy

Prezydent Ratajski wyjechał wczo­
raj do Warszawy.

Jak się dowiadujemy prezydent 
Ratajski będzie dziś przyjęty przez 
prezesa Rady ministrów Bartla w 
sprawach, związanych z organizacją 
Międzynarodowej Wystawy Komuni­
kacji i Turystyki w Poznaniu w roku 
bieżącym, (k.)

Wpadł pod kola tramwaju
Wczoraj w godzinach południo­

wych wpadł pod koła tramwaju w po­
bliżu Rynku Jeżyckiego 47-łetni mu­
rarz Kazimierz Wojtaszyk, zamiesz­
kały przy uł. Kościelnej 55. Wojta­
szyk odniósł tak ciężkie obrażenia, że 
utracił przytomność.

Ciężko poranionego odstawiono ,d.o 
lecznicy miejskiej, (k.)

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Odczyt z cyklu o prasie i dzienni­

karstwie pt. „O prasie, katolickiej' ¡część 
I-sza) wygłosi p. red. Edmund Rakowski 
dziś o godz. 17 min. 5 w Radjo Poznań- 
skiem.
.— ' Dziś, w sobotę o godz. 20 Młodzież 

Wszechpolska, urządza w lokalu własnym 
przy św. Marcinie 65 zebranie ogólne z 
referatem p. dr. Marjana Chelrnikowskie 
go. Obecność członków i kandydatów obo­
wiązkowa.
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SPORT
Pięściarsfwo

O mistrzostwo okręgu poznańskiego.
Walki wstępne w klasie C odbędą się 23 
bm. Ze względu na bardzo liczny udział 
zawodników miejscowych i zamiejsco­
wych całość zapowiada się ciekawie. Za­
wody rozpoczynają się punktualnie o go­
dzinie 18 w sali Klubu Sportowego „H. Ce­
gielski" przy G. Wildzie 180.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Mctropolis“ wyświetla film p. t. 

„Podwójne życie". Jest to tragedja kobie­
ty, która jeden nierozważny krok w życiu 
opłaciła męką wielu lat. Fatalny zbieg 
okoliczności sprawił, że cały świat uwa­
ża ją za umarłą, a ona prowadzi życie 
w otoczeniu, którem pogardza i przeciw­
ko któremu się buntuje Po kilku latach 
spotyka się ze swym mężem; t<si zako­
chuje się w niej i, nie wiedząc, że mówi z 
własną żoną, wyznaje jej miłość. Ale 
zwierzenia jego przepa.jają serce kobiety 
goryczą; nie może pogodzić się i wrócić 
do atmosfery fałszu i kłamstwa, wywoły­
wanego obawą skandalu. Odchodzi. Je­
dyną ostoją dla niej jest miłość macie­
rzyńska do córki, od której oderwano ją 
przez te kilka lat.

Akcja filmu rozwija się konsekwent­
nie i ma psychologiczne uzasadnienie. — 
Główną rolę kreuje Pola Negri, ktćra z 
biegiem lat staje się coraz młodsza. Mo­
że to dzięki peruczce, w której wyglada 
uroczo. ' feIl.

„Szwanda dudziarz“ z pp. Bojar-Przemie- 
niecką, dr. Roesslerówną, Karpackim, Per- 
kowiczem, Romanowiczem i Zatheyem.

Ulubienica muzykalnej publiczności 
Poznania, Marja Janowska - Kopczyńska, 
której występy są zawsze niebywałą a- 
trakcją, wystąpi gościnnie tylko dwa ra­
zy, w dniach 2 i 5 marca w operach „Tos- 
ca" i „Madame Butterfly“.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś wypeł­
niająca stale teatr do ostatnich miejsc ko- 
medja wielkiego repertuaru W. Szekspi 
ra „Kupiec wenecki", która zdobyła nad­
zwyczajne powodzenie. Jutro o godz. 15 
przedstawienie popołudniowe wypełni 
piękna bajka dla dzieci pt. „Kopciuszek" 
po cenach zniżonych. Wieczorem wybor­
na komedja propagandowa .1. Rącąkow- 
skiego „Nad połskiem morzem", którą pu­
bliczność odwiedza tłumnie i bawi się do­
skonale. Gromkie oklaski i salwy śmie­
chu w czasie akcji, świadczą, że sztuka 
ma zapewnione powodzenie.

— " Z Teatru Nowego. Dziś, w sobotę 
po raz drugi doskonała komedja p. tyt.

„Dobrze skrojony frak“, przyjęta na wczo­
rajszej premjerze niemilknącemi oklaska­
mi przy otwartej kurtynie. Temat nie­
zwykle interesujący, dużo przekomicz- 
nych sytuaeyj, świetna budowa komedji 
oraz szereg ról popisowych, dają wyko­
nawcom możność stworzenia galerji 
pierwszorzędnych typów. „Dobrze skro­
jony frak" — to przezabawna satyra poli­
tyczna, dosadnie charakteryzująca nowo­
bogackich i nuworyszów W rolach głów­
nych pp.: Czarnecka. Gruszecka, Jerzma­
nowska, Żeromska oraz pp Chmurkow- 
ski, Bystrzyński. Tylczyński, Szarski, 
Płonka-Fiszer, Zawistowski i inni. Reży- 
serja p. Chmurkowskiego, piękną oprawę 
dekoracyjna, przygotował art. dek. p. Al 
Kobryń.

Bajka dla dzieci w Teatrze Nowym.
W niedzielę o godz 15,30 przepiękne wi­
dowisko dla naszych milusińskich, śiicz 
na bajka p t. „Dziecię szczęścia", którą 
napisała p. Wanda Trojanowska.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO-

Warszawa, 21. 2. (PAT ; ’« 
złotych za 1 ft. szterl. 43,37- Nn L°nd>_n 
za 100 zł 11,25; Paryż za 100 Z) 2ÓÓJork 
wypłaty na Warszawę 377,65—3702 [>raeu 
deń za 100 zł czeki 79.46—79 7;..: "ie- 
za 100 zł 58 07,5; Berlin za 100 n~, ‘ 
46,70—47,10; wypłaty na Wars,»«, 
znań 46.90—47,10; na Katowice 
47.075; Gdańsk za ICO zł 57,62- 
płatv na Warszawę 57.59—57 7?'"’“ > 

GIEŁDY PIENIĘ2Np
Kraków, 21. 2 (PAT.) Ak*’rb. „ 

sza Górnicza 132; Chodorćw 147 " ® 
GIEŁDY TOWAROWE-

Warszawa. 21. 2. (PAT) ’71,
Żyto standart 18.50—19.00; p0«v> n°ie 
20,00—20,50; pszenica 35,59—33 stl

Zurych 
grub«
i

46 875
Pi,
do

Wy.

stand.
mąk«pszenna 0-000 57—60; żytnia 

pisu 35—36. Inne notowania ho-, ' 
Lwów, 21 2. (PAT.) Zboże Ćminn5'- 

nia bez zmiany.

Drze«

Noto w a-

T E A T R Ô
— * Z Teatru Wielkiego. Pziś, w so­

botę „Madame Pompadour“. W niedzie­
lę, 23 bm o godz. 15 po cenach zniżonych 
„Księżniczka dolarów" z pp. Grabowską, 
Fontanówną. Karską. Nochowicz, Bratkie- 
wiczem, Gruszczyńskim i Wiśniewskim: 
kape’mistrz p. Eichstaedt. Wieczorem 
pod kierunkiem dyr. Wojciechowskiego

Kołowania dewiz z dnia 21 lutego 1930
Obsługa radiotelegraficzna P A T icznet

Dewiza
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wprost od produeenlów rolnych zakapują

Miejskie Zakłady 
Zaopatrywania Warszawy.

Pisemne zgłoszenia nadsyłać

„Warszawa, KrcAjto wa 2,12.2.1.“
podając dokładnie: adres, ilość i jakość to- 
wąi u. Wysyłamy na miejsce naszych przed­

stawicieli. — Pośrednictwo wyłączone.
zw 21830

Nowe siły dla mężczyzny
przy używanu YOPUHAMIN najlepszego środka 

wzmacniającego — 50 porcyj zł 12,—
Dr. GEBHARD i S-ka — GDAŃSK. Nr. 108.

<9.40

169.25
98.77

1.21
123.95
234.23
18.1.70

3-1.47
<09.03
27.73
23.88
37.13

138.75 
130 05

Nagie ogłoszenia

WieCZOrCITY po zamknięciu
ekspedycji (godz 18.30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerrii nr 33-25
Portjernia nie fest uooważniona do orzytmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Ogłoszenia do 3« siów dla p„h2U. 
ku iacyt h posady w tei rubry«« 
obliczamy po jcdne.i ’rzeciej cenie 

drobnych

Aptekarska
si?a pomocnicza z 10 letnia prak­
tyka. b:eg.a taksaiorka i recep- 
tara uszka poszukuje posad v — 
Adres: Zduńska Wola, ulica Sie. 
radź’;a £3. u pp Plewowskieb. d’a
Janiny.___ • . - • ___ zdp w 27 239

Bufetowa
z kaucja Poszukuje nosady zaraz 
lub 1. 3. Oferty Kurjer zdw 26 761

Ostrzegam
przed kupnem biletu 20 Polskiej 
Loterji Państwowej w klasie V 
nr. 165184 Uczciwy znalazca, 

(który odesial pierwsze cztery kia- 
,sy pełnego losu 165 184. proszony 
ijest o zwrócenie również i pełnej 
klasy V. przy jednoczesnem za­
trzymaniu portfelu i gotówki, 
ewentualnie o porozumienie sie 
osobiste (dyskrecja zapewni-a). 
Zastrzeżenie ważnoSci losu zro­
biono w Dyrekcji Loterji i kolek­
turze p. Radomińskiego.

MIECZYSŁAW WEBER 
Poznań. Nowa 4. enkiernia. 

zdp 21 885

SPRZEDAŻE

Dorożkę
samochodowi^ z koncesja, zega­
rem sprzedam Skarbowa 2, par- 
ter, lewo._____________zdw 27 338

Maszynę
do pisania Portable sprzedam. 
Telefon 10 36. zdw 27 082

Pokój
z elektrycznem oświetleniem wy­
najmy zaraz ewentualnie dwa 
pokoje. Pianino do dyspozycji. 
Zgłoszenia Szamarzewskiega lt, 
II- Piętro zdp 27 536

Szofer
inteligentny trzeźwy uczciwy, 
który może prócz jazdy byó bar­
dzo pomocnym szuka posady na 
samochód prywatny Łaskawe o- 
ferty do Kurjera ood zdw 26 378

Aptekarska
si’a pomocnicza z 8 letnia prak 
tyka w aotece. dobrze obezna-ts 
z wszystkiemi pracami fachowe 
mi poszukuje nosady Oferty Ku- 
rjer zdw 27 238

PIENIĄDZ

Poszukuję
pożyczki 5—6 tysięcy na I. hipo­
tekę. Adres Kurjer zdp 27 447

Pokoju
bardzo skromnego, z niekrepuja- 
cem wejściem z utrzymaniem na 
przeciąg tygodnia poszukuje. — 
Zgłoszenia do Kurjera zdp 27 432

12 SZUKA POKOJU

Potrzebna
dziewczyna do wszelkiej pracy 
domowej od 1. 3. Adres wskaże 
Kurjer zdp 27 492

na marzec 1C30 r. za cba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
J. 1 (tatku ¡lustr. .Jlustrac.ia Poznańska" i Nowiny Sportowe" w Po-

...... 1 "*"•... ""... .. znaniu eksped zl 4 00. w agencja-lt w mieście zt 4.50. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4 (0 z odnoszeniem przez poczt® poza Poznaniem miesięcznie zl 4 94 
kwartalnie zl 34.8(1. pod opaska w Polsce zl 9 00 pod opaska w innych krajach zt 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie, strajków i #. p., 
t,ydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma ® abonenci me maja prawa domagania sie 
niedostarczonycli numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305,

— -...............-................. ■ ........................................... »

l) Orłfi An lii na s,roi 'r «-lamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej 

gr przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-laniowego milim.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Og!oszenia do wyda 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagiych wypadkach do godz. 22 u stróża do wy­
dania wieczornego do godz. 10 w dni przedświat do godz. 9 przed poltidn. Drobne ogłosze­
nia Siowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powslale wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

w niedziele. święta i nocą tylko 1476 i 3524 — P. K l> Poznań, nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud­
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi 
kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i maniDul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzień- 
ne— »azem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek 
„ilmaitracja Posnańg&a
I Nowiny Sporlewe41)

PcMoa®.
miesiąc

in 13181. 4,00 0,94 4,94

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Uprocent. 
i manipul.

Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzień- 
n e — razem 2. stron, c • 
tydzień bezpłatny dodatek
„linstracia Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

mara 19131. 4,oo 0,94 4,91

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawia ą tego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 1 KW ok\02 ok\87\0993.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 1 KW ok\02 ok\87\0994.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 1 KW ok\02 ok\87\0995.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 1 KW ok\02 ok\87\0996.tif‎

